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Tajemnic Niebiańskich zasłona przezrocza, 
Z dnego lazuru w cień noeny pobladła, 
3 kby z dalekich stron echem niesiony, 
Grias słodkiej melodji zmysłom niepojętej, 
Jak z Nieba płynącej, jak w raju poczętej, i, 
Rozbiegł się. w przestrzeniach na świat już uśpiony, 
1 nagle światłością nad słońce jaśniejsza, 
N Wśród Chorów. Anielskich, oku, zdumionemu /; 
gk Zabłysła wśród nocy od tęczy, barwniejsza, ș 
Nad. skromną stajęhką Gwiazdka Berreumo, 
I zewsząd radośne. podniosły się pienia, 
Tysiące dziękczynień | pobożnym zachwycie, 
Zlały się w dźwięk ed, a odgłos zbawienia, 
Biegł z piersi, do pie i-zwierzącym dał życie. o 
; "Augustyna S.... ug 


s Y AS 4 A 4 j Fa M1 
"AL 'W trzecie Święto, odbywać się będzie w Kośc 
3 , DP. Wieyick uroczysta dopołudiniowe Nabożeńst 
ki a NaJsŁoDSzEGO SERCA PANA JEZU 
NAJJAŚNIEJSZY PAN, w nagrodę długoletniej od- 


i i jykonaniu przez niego wydanego 
S Ola Rządowa Przychodów i Skar- 
E leciła rzyjmować we wszystkich Kassach Skar- 
ada eż od. listów likwidacyjnych Za czas 

» . 


podatków i innych należności Skarbowych 


upłyniony według ich imienpej wartości, wóz l 


: (omisja Rządowa Przychod 
fir popi Papkani ayi Radomskiemu,! Lu- 
s TE ke Pickiemn i Augustowskiemu zalecili, aby 
podaniu, i w Gubernji Warszawskiej, a Kasy Gu- 
siak | oba o" arch Gubernjach, wypłacały gotowizną 
aei Ay kupony od listów likwidacyjnych, podług 
Sh imeno wartości, każdemu kto takiej wymiany 
zażąda. O sposobie skłądania deklaracji o zwi 
= podanem już zostało do powszechnej wiadomo CI 

rzez stosowne ze strony Komisji Ae Przychoy 
|» i Skarbu ogłoszenie w gazetach. 


j wi į i ia likwidacyjne: 
hnej wiadomości, iż wynagrodzenia ; 
amtoe kop. 41, przypadające na mocy rozporządze 


f Stanowisko dnia... 


x War.) r stnik Królestwa, 
Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, podaje ~ 


E MA | Dnia MU(e4yGrudnia 1865r. 
a! > 

ji Jutro, ŚŚ. Adama i Ewy, 

| Pojutrze, 


NARODZENIE Ç 


HRYSTUSA..P. 


ogólnego planu regułacyjnego miasta Warszawy linji fron- 
towych do budowy nowych domów i uniknienia przez to 


samem opóźRien 


ia 


Magistrat ma honor wezwać mających z 


północnej, a to przez 


na nich w właściwym kierunku strzałki. 


przyległych, oraz z opisem 'na jaki 
„użytek. Obok tego Magistrat pod. > do 


„resowanych, że 


RS r a, występ schodów był na d 
ROTY Az Pp 
—. Komitet Urządzającu podaje do' powszechnej ń 


aru w 
tópnie; 


toar występować 


Spray Wewnętrznych z dnia ją 
3 sed sklepami. 


wiadomości inte- 


na zasadzie decyzji Kommigji Rządowej 


aC 
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ynoszącej trzy sażeni wy 


KE 


JARA 


S Dyre „pień zak! b 

BAG adc cu p, {Pizy szerokości trotuaru na ń sehol 
Rzeczywistego ł wyk - był. urządzony jeden; c) aby przy szerokości trotośru półtora 
ktora Wydziału doc! S * sażena WISĘD schodowy był na 'pótora stopnia; d) aby 
dowej Przychodów 1 58 Koroną. “ przy szeroko: ci trotoara na dwa sażeni były urządzone dwa 
udzielić mu Or 4> stopnie; e) aby przy” szerokości trotoaru na dwa i pół sa- 
Cesarska: È wa i półstopni przy szero- 


stęp schodów był 


f) jeżeli szerokość trotoaru przenosi trzy 
sażeni schodki jednakże więcej jak trzema 


nie mogą, i reszta stopn 


wli pomieszczoną być. winna. Przy ulicąc 


kowanych przyjąć należy za zasadę, 


onych 1⁄4 część 


-v 


wirówych Policji 
nowicie: 1) kepi 


na, do tej więc szerokości urządzanie s 
należy. W ulicach wązkich niemających 
zes Banku Polskie- ` wystąpienie stopni schodowych dozwolon 
nych do tychże Kass Nadto Pre ranię dzanie zaś wejść z ulicy do piwn 


„ Radny Naczelnik Wydział 
go, Śliżewski, — Za Naczelnika Kancellarji, Sosonko. (D. W). 


stopniami na tro- 
i wewnątrz budo- 
h dotąd niezabru- 


że przy brukowaniu 


szerokości ulicy na trotuar zajętą być win- 


na przedstawienie moje 


Wykonawczej tutejszej, 
podług zwykłej formy z s 


a, zatwierdzić rączył 
zmianę teraźniejszej formy umundurowania Naczelników Re- 


na nową, a mia- 
ukaa ciemno-gra- 
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natowego, z takąż wypustką, srebrnym galonem i kokardą, 
na przedniej stronie lampasu wyszyty srebrem numer rewi- 
ru w wieńcu z dwóch splecionych gałązek dębowych; 2) sur- 
dut również z sukna ciemno-granatowego, na jeden rząd 
zapinany, kroju wojskowego o 6ciu guzikach, z kołnierzem 
stojącym i przyszytemi na nim i na rękawach -srebrnemi 
z galonu belkami, naramienniki z sukna ciemno-granatowe- 
go, szerokości %/, werszka, z przyszytym na nich galonem 
szerokim na 5/, werszka; dla odróżnienia zaś klassy wyszy- 
te będą na 'ramiennikach przez długość gwiazdki. złote, 
_ą mianowicie: dla lej klassy trzy, dla 2ej dwie, a dla 3ej 
jedna; 3) spodnie z takiegoż sukna, kroju wojskowego z pod- 
pikami; 4) palto nà dwa rzędy zapinane, z sukna szarego, 
roju wojskowego, z klapkami na kołnierzu, z sukna cie- 
mno-granatowego i guzikiem po obudwu stronach, nára- 
mienniki takież jak na surducie; 5) sząszka dragońska z feld- 
cechem skórzanym i srebrnym chwastem na końcu, mający 
zaś wysłużony feldcech oficerski, mogą takowy używać po- 
dług piechotnej formy, pendent z szarej lakierowanej skó- 
ry.— Warszawa, dnia 4 (16) Grudnia 1865 r.—Orszaku JEGO 
CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, Jenerał- Major, Baron 
Frederyks. (Gaz: Polic:). 

— W rozkazie Ober-Policmajstra do Zarządu Policji 
wykonawczej, za Nrem 355 zamieszczono, w wielu domach 
miasta tutejszego istnieją długie korytarze i kręte schody, 
nieoświecone nocną perą, co prócz niedogodności dla mie- 
szkańców, spowodować może nieszczęśliwy wypadek z upa- 
dnięcia i pokaleczenia. Dla zapobieżenia temu na przy- 
szłość, zalecono Policji, aby od właścicieli i rządzców do- 
mów odebrała deklaracje, że wszystkie korytarze i schody 
o jakich wyżej mowa, codziennie. z nastaniem zmroku do 
godziny 12ej w nocy będą oświecone. (G. Polic:). 

— Dyrekcja Pyścigów Konnych w Królestwie Polskiem,— 
Powodowana odezwą Dyrekcji Wyścigów Konnych w Wilnie 
z dnia 3 Grudnia r. b. Nr. 22, podaje do powszechnej wia- 
domości ogłoszenie tajo Dyrekcji. Wyścigi konne w Wilnie 
1866 roku. I. Nagroda Zarządu Stad Cesarstwa rs, 750 dla 
koni 3-letnich zrodzonych w Cesarstwie i Królestwie Pol- 
skiem wiorst 2, sążni 100, waga dla ogierów 135 funtów, 
dla klaczy 130 funt: Stawki rs. 50, przepadku rs. 25, do 
zapłacenia przy meldowaniu koni po dzień 31 Grudnia (12 
Stycznia) 1865/6 r., drugiemu koniowi rs, 200. IL Nagroda To- 
warzystwa rs. 300, gonitwa przychówku ną r. 1869, dla koni 
zrodzonych w IV Okręgu Stad Cesarstwa i Królestwie Pol- 
skiem w r. 1866, 1%, wiorsty, waga dla ogierów 135, dla 
klaczy 130 funtów, Stawki rs. 30, połowa pod _przepadkiem 
do opłacenia przy meldowaniu do d. 31 Grudnia (12 Sty- 
cznia 1865/6 r. drugiemu koniowi 100 rs. Melduje się klacz 
z jakim ogierem odchowana i ostatni dzień stanówki, jeśli 
klacz zostanie jałową, albo urodzi przed 10ciu miesiącami, 
przepadek właścicielowi się zwraca, w każdym innym wy- 
padku przepadek dołącza się do nagrody chociażby źrebię 
nie żyło. Źrebię musi być meldowane najpóźniej w 12 mie- 
sięcy po oznaczonym ostatnim skoku, a mianowicie: rodzaj, 
maść z najdrobniejszemi odmianami i nazwaniem takowego; 
kto tego nie dopełni obowiązany do całego przepadku rs. 30. 
Mianowanie i przepadki przyjmuje Kassjer Towarzystwą Wy- 
ścigów Konnych w Wilnie, Pułkownik Siwers.— W Warszawie, 
dnia 9 (21) Grudnia 1865 r. — Prezes Józef Zamoyski. — 
Sekretarz A. Tykel. (D. W.) 


+ — Wczoraj raczyli przybyć do Warszawy: J. C. W. 
Xiężna Teresa  O/denburgska; JJ. CC. WW. Xiążęta: 
Alexander, Jerzy i Konstanty O/denburgscy, z Peter- 
sburga. 


— Dziś ogodzinie 11ej z rana, JW. Hrabia Namie- 
stnik i Głównodowodzący, raczył odbyć przegląd na 
placu Ujazdowskim, wojska załogi Warszawskiej, 
z wyjątkiem mających w tym dniu zająć warty 4 ba- 
taljonów 10ej dywizji piechoty, oraz kubańskiego 
dywizjonu kozaków i pół-szwadronu żandarmów N. 1. 

(D. War.) 


| zm ram Mm 


— Przyjechali do Warszawy: Rzeczywiści Radcy 
Stanu: Schwansbach, Chegnan, z Petersburga i krzy- 
wieki, z Grodna; Dymissjonowany Jenerał-Major Sur- 
mieniew, z Piotrkowa. 


— We Czwartekidnia 28g0 Grudnia r. b. o god: 10 
z rana, w Kaplicy MATKI BOZKIEJ w Kościele Śgo 
KRzyżA,odprawi się Wotywa za spokój duszy ś.p. Kon- 
stancji z Korwinów Kochanowskich Domżałskiej; na 
którą pozostałe Córki, Krewnych, Przyjącioł i Znajo- 
mych zapraszają. (20,046.) 


4 — W dniu 20 b. m., zszedł z tego Świata, w 88m 
0 


ku życia, Kazimierz Grabowski, b. Sędzia Pokoju 
Okręgu Przasnyskiego i Dziedzic dóbr Zawad. Po- 
grążona w smutku Żona wraz z Rodziną, zaprasza na 
exportację zwłok w dniu jutrzejszym, o godz: ciej po 
południu, z Kościoła po-Bernardyńskiego, na cmen-- 
tarz Powązkowski odbyć się mającą. (20,050.) % 

— Marjanna z Truskolaskich Skrońska, Wdowa po 
Chirurgu i Obywatelu miasta Warszawy, przeżywszy 
lat 65, onegdaj rozstała się z tym światem. Stroska- - 
ny Syn wraz z Siostrami i Wnukami, zaprasza ną 
exportację zwłok, w dniu jutrzejszym, © godzinie l 
w pół do 2giej po południu, z domu własnego, przy | 
ulicy Dunaj Nro135, na cmentarz Powązkowski odbyć 
się mającą. (20,073.) | 

— Marjanna z Gleinichów, 1go ślubu Zzeleńska, 
2go Balińska, żona Budowniczego, opatrzona ŚŚ. SA- | 
KRAMENTAMI, przeżywszy lat 63, w dniu 21b. m. 
przeniosła się do wieczności. Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi jutro, o godz: 10ej z rana, z Kościoła po-7)p- 
minikańskiego; na które Mąż z Synem, Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych zaprasza. (20,095.) 

— Barbara z Chilińskich Grodecka, Wdowa po Puł- 
kowniku Gwardji, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
przeżywszy lat 50, w nocy z dnia 20go na 21, zeszła 
stego świata. Pozostali Synowie, zapraszają Kre- | 
wnych, Przyjacioł i Znajomych, na exportację zwłok, 
w dniu jutrzejszym, o godz: 12tej w południe, z domu 
No 500 lit: A, przy ulicy Podwal, na cmentarz Powąz- | 
kowski odbyć się mającą. (20,055.) 

— Dnia 22 Grudnia b. r. zakończył doczesne życie 
ś. p. Stanisław Nżdeckz, Nauczyciel śpiewu przy Gi- 
mnazjum 2m w Warszawie. Wyprowadzenie zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku, odbędzie się 24 Gru- | 
dnia t. j. w Niedzielę o godzinie Żej po połudpiu na 
które pozostałą Familję, Przyjaciół i Znajomych zapra- 
szają: osierociała Żona, Dzieci i Wnuki. (20099) | 

— Od dni kilka na ulicach naszego miasta patio- | 
wał ruch niezwykły. Tu Gosposie z kucharkami, tam 
służba wszelkiego rodzaju, uwijały się PO mieście, | 
udając się po kupno zapasów na bieżące Święta lub | 
wracając niemi obładowana. Tu i owdzie stanął pojazd, | 
dorożka lub bryczka dążąca na pocztę. lub do dwór- | 
ców kolejowńych. W powozie obok siedzącej osoby, lė- | 
żały bagaże, które objaśniały, Że PASSażer wyrusza ną | 
prowincję, w celu spędzenia ŚWiąt w gronie rodziny | 
lub przyjaciół. Uczniowie szkół z cenzurką, także | 
rozjeżdżali się do rodziców lub opiekunów. Jakaż to 
radość dla nich, gdy zawieźć mogą swoim dobroczyń- i 
com dowód swej pracy i pilności, „Któż te80 uczucia 
niedoznawał, dzieckiem będąc. Obrazek tEgo ruchu 
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miejskiego, zastanie Was już szanowni nasi czytelnicy, 
bezwątpienia przy wspólnej wieczerzy, którą na pa- 
miątkę Narodzenia się CHRYSTUSA PANA. spoży” 
wamy. Starym przeto zwyczajem przyjmcie od nas 
życzenia, wszelkiej pomyślności, życzenia składane 
przy łamaniu się opłatkiem. ) 
— Komitet. Towarzystwa Zachęty, Sztuk Pięknych 
w Królestwie, Polskiem, zawiadamia, że na zasadzie 
` artykułu 44 Ustawy Towarzystwa, w dniu 29 b. m. it., 
odbędzie się z pomocą zaproszonych na ten cel Człon: 
ków. Rzeczywistych, zwijanie i składanie „do kół lote- 
ryjnych numerów dowodów składkowych, oraz nume: 
rów dzieł sztuki, jakie przez Komitet dla rozlosowa” 
nia między Członków. Towarzystwa zakupione zosta 


ły. Następnie w,dniu 30 b. m. o godz: 1lej z rana, 0d- 


ie się ciągnienie losów w lokalu Wystawy. Uprze- 
upy że nowe dowody składkowe na rok 
1866 już są do nabycia.  (D: W.) 


— Znajdujący się obecnie na Warszawskiej Wy- 
stawie Sztuk Pięknych. obraz, przedstawiający Wita 
Stwosza złamanego wiekiem, moralnemi cierpieniami 
i cięższą nad wszelki wyraz, niemocą ślepoty, budzi 

owszechne pytanie, ażali znakomity, mistrz, który 
w tak dramatyczny sposób nakreślił tę postać dziejo- 
wą, czerpał rysy Stwosza. w. poetycznem natchnieniu, 
czyli też szedł za przechowanym z owych czasów pier- 
wowzorem. Tu na miejscu, w Warszawie, mamy trzy 
skazówki, którenie pozwalają powątpiewać, że Matejko. 
miał. przed, oczami wizerunek Stwosza. „W zbiorach 
Edwarda Barona Rastawieckiego, widzieliśmy na- 
przód, obraz powtarzający Rysy Stwosza tak, jak sam 
je wyrzeźbił na jedanem z dzieł. swoich w Kościele 
PANNY MARJI w .Krakowie;, dalej popiersie Stwosza 
z marmuru Kararyjskiego, rzeźbione ręką Szewskiego, 
z oryginału Schallera, pomieszczonego <w Bawarskiej 
Rukmeskalli, a: nareście, miniaturę ołówkiem zdjętą, 
z wizerunku Stwosza, w Muzeum Germańskiem w No- 
rymberdze, przez Dyrekcję tegoż Muzeum ofiarowaną 
Baronowi Rastawieckiemu w czasie pobytu jego w tem 
mieście. Owóż wszystkie te trzy wizerunki schodzą 
się zupełnie z Witem, Stwoszem, Matejki. Na tem 
wyniosłem czole, pomimo zagasłych oczu, promienie- 
je ten sam odblask geniuszu, który za młodszych lat 
wielkiego Mistrza rozlewał się na szlachetnem jego 
obliczu; też same rysy, ten sam wyraz, tylko że Ma- 
tejko kreślił Stwosza wówczas, gdy tenże w późnym 
już wieku, dotknięty ślepotą, pamięcią tylko. śledził 
za owemi arcydziełami, które mu niespożytą sławę zje- 
dnały. Biedny Stwosz, bodajby, nigdy nie był opu- 
szczał tej ziemi na której się zrodził, a która tylko 
wdzięczne 0 nim zachowała wspomnienie. w owych 
słowach Rady miejskiej Krakowskiej; „dziwnie sta- 
teczny i pilny i życzliwy, którego rozum i robota po 
wszystkiem chrześcijaństwie, z pochwałą słynie!” 

— Pomiędzy powieściopisarzami hiszpańskiem). Don 
Antonio Trueba, celniejsze zajmuje miejsce. Kłosy 
w Nrze 25, rozpoczęły druk przekładu jednej jego po: 
wieści. Zmartwychwstanie Duszy, która jest pierwszą 
z wieńca Powieści Różowych. Tłómaczenie dokonane 
wprost z oryginału Hiszpańskiego, jest pióra znako- 
mitego literata, którego rozprawę o teatrze Hiszpań- 
skim i literaturze dramatycznej tego kraju, z takim 
* zajęciem czytano w Gazecie Warszawskiej. Zwraca- 
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my uwagę czytelników naszych na ten utwór WyS0+ 
kiej wartości. Wtymże Numerze mamy w.drzewory- 
cie wafue popiersie zasłużonego artysty naszego Lu- 
dwika Panczykowskiego i charakterystyczne jego p9- 
stacie w pięciu rolach, jak: Dyndalskiego „w Zemście 
za mur graniczny“ A. Fredry; Trzask, w. „chatce 
w, lesie‘ Syrokomli; Melchiora, w komedji: „Chcę 
sobie pochulać*, Protazego; .w „Łobzowianach*. Wła- 
dysława. Anczyca i Janka w komedji J. K. Gregorowi- 
cza: „Janek z pod Ojcowa.“ J 

— Myśl rzucona w Nrze 11 Bluszczu, urządzenia 
sprzedaży ręcznych: kobiecych robót. w sposób zysko- 
wniejszy (dla; pracujących, niż dotąd, już szlachetnie 
podjętą została przez Panią Grzywińskę w Nrze l3ym 
tegoż pisma. Dama ta o której w swoim czasie. wspo- 
minaliśmy, iż w Pałacu Uruskich otworzyła zakład 
nauki krawiecczyzny i szycią dla panienek, i prawdzi- 
wie. macierzyńską. opieką otacza swoje młode praco- 
wnice, obecnie, chc pośredniczyć w sprzedaży robót 
ręcznych niewieścich, które osoby przynoszące zapi- 
sywać będą w osobnej xiędze z oznaczeniem ceny, oraz 
przyrzeka wszelkich dokładać starań, aby poruczona 
jej Sprzedaż odbywała: się korzystnie, a nadto ofiaru- 
je robotnicom udzielać swoich rad w razie potrzeby. 
Prgnęlibyśmy szczerze aby ofiara Pani Grzywińskiej po- 
żądany skutek. odniosła, aby te z Pań naszych, które 
mają talent do igiełki, czas zbywający od domowych 
zatrudnień, pracy korzystnej poświęcić chciały. :Pię- 
kne zapewne są roboty kanwowe włóczką,. perełkami, 
pelami, ale połowa tych robót nie ma żadnej prakty- 
cznej wartości. ; Pięknie wyhaftowany kołnierzyk, ła- 
dnie  odrobiona spódniczka, lub zręcznie ubrany cze- 
pęczek stokroć jesz pożyteczniejszym, a choćby któ- 
ra z dam nie potrzebowała dla zysku sprzedawać 
swoją robotę, pieniądze ztąd zebrane może ofiarować 
biednym, a czyż może być lepiej czas użyty jak na 
pracę dla nieszczęśliwych? b , 

— Marząc o ciągłych postępach i rozwoju fotogra- 
fji, czyż mimowolnie na myśl nieprzychodzi jak inte- 
ressującemi i jak ważnemi będą z czasem, formujące 
się dzisiaj zbiory fotograficzne? Ileż to razy fotografja 
ocali pamięć dzieł sztuki, które w pojedynczych ory- 
ginałach, zniszczeniu lub zatraceniu uledz mogą; ja- 
kież to nieocenione skarby przechowają się pod wzglę- 
dem archeologicznym, pod względem odbicia rysów 
ludzi znakomitych, pod względem ubiorów, sprzętów 
i.t. p. Za lat sto lub dwieście, runie niejeden pomnik 
architektoniczny, o którym zaledwie ślad w historyi 
pozostanie, całe dzielnice miast ulegną przeobraże- 
niu; owóż te wszystkie pomniki przeszłości przynaj- 
mniej w wieraych odbiciach fotografji do potomności 
przejść mogą. (i co przeszłość szanować umieją, zgo- 
dzą się zapewne na to, że w interesie przyszłych tra- 
dycyi, należałoby aby wszystkie ważniejsze odbicia 
fotograficzne jakie kto. posiada, opatrywane były 
w krótkie objaśnienia, zdolne naprowadzić przyszłe 
pokolenia na ślad pamiątek, które będą kiedyś miały 
pod ręką, bo kto wie jakie kiedyś przechodzić będzie 
koleje niejedno album, które dziś leży bezwiednie na 
stoliku buduarowym. Niemasz wątpliwości, że szczę- 
góły które dziś wydają się nam powszednie, bo albo 
na nie patrzymy, albo też w żywej jeszcze mamy pa- 


mięci, za upływem wieku staną się nieskończenie in- 
* 
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teresującemi dla historyków dla badaczy obyczajów 
i dla archeologów. Rzeczy. potoczne, przechodzą mi- 
mo nas niezwracając nawet baczności naszej, ajednak 
pamiętać winniśmy, że życie indywidualae o tyle jest 
życiem, o ile nieprzerwanem ogniwem łączy się z prze- 
szłością i przyszłością. Zdaniem naszem, tworżenie 
muzeow fotograficznych, dziś już niebyłoby może zby- 
tecznem. ` ; 

— W dniu wczorajszym we wszystkich Ochrońach 
małych dziatek, pod opieką Tstwa Dobroczynności 
zostających, Opiekunowie właściwi dzielili si opłat- 
kiem z dziatkami, tudzież rozdzielali dary o ile takó- 
we Opiekunki właściwe nadesłały. W Ochronie 
X. Baudouińa byliśmy świadkami przemówienia do 
dziatek X. Lipińskiego Kanońika, następnie więcej 
jak półtorasta, dzieci śpiewały przy zapalonej chointe, 
w pośrodku sali ustawionej, poczem strucelki, orze- 
szki, pierniki, jabłuszka i obrazki rozdzielały Panie 
wraz z Opiekunem Ochrony przybyłym na tę miłą 
uroczystość. Trzewiczki otrzymało kilkadziesiąt dzie- 
ci biedniejszych, a Bibljoteczkę po kop: 5, Celsa Le- 
wickiego, otrzymały te, które czytać i syllabizować 
potrafią. Xiążka pomieniona tak tania, jest dobrze po- 
myślanym podarkiem. Przyczyną tej radości tak jak 
co. rok była Szanowna Opiekunka JW. Hr: K, Rostwo - 
rowska, której kosztem dziatwa obdatzoną została. 

— Onegdaj w południe, z powodu imienin P. Toma- 
sza Le-Bruna, Redaktora Gazeży Muzycznej i Teatral- 
nej, członkowie orkiestry Teatru Wielkiego, Panowie: 
Hornziel, Liebrecht, Fajst, Szabliński i Szulc, wyko- 
nali kwintety: Onsłowa, Dobrzyńskiego i kwartet Elsne- 
ra, nadto solenizant na organach wraz z P. Horn- 
zielem na skrzypcach i Panem Szablińskim na wio- 
lonczeli odegrali trio Hayd'na, a sam „Pan Szabliński 
Mazurka własnej kompozycji, którego na żądanie po- 
wtórzył. Przy tej sposobności winniśmy tu nadmie- 
nić, że wszyscy obecni słuchacze jako też artyści wiel- 
kie oddawali pochwały P. Szulcówi, który na tak nie- 
wdzięcznym instrumencie jak kontrabas, umiał jednak 
ukazać Się prawdziwie zdolnym artystą. Wieczorem 
zaś w gronie artystów i miłośników muzyki, tudzież 
literatów i redaktorów pism czasowych tutejszych, za- 
proszonych przez wydawcę jednego z pism obrazko- 
wych, z okazji tychże samych imienin Pana Tomasza 
Le-Bruna, dał się słyszeć znakomity artysta na for- 
tepjanie Pan Alexander Zarzycki, o którego przy- 
byciu do Warszawy przed kilkoma dniami donieśli- 
śmy. Artysta tén odegrał poloneza koncertowego 
własnego utworu i fantazję Liszta, a wykonaniem tych 
dzieł zachwycał wszystkich. Oprócz Pana Zarzyckie- 
go, wzięli udział w tym wieczorze Dyrektor Dobrzyń: 
ski, P. Noskowski skrzypek, P. Kania pianista, ama- 
tor-śpiewak P. Władysław Z. i inni. 

m, Z powodu Świąt BOŻEGO NARODZENIA, następny 
wykład publiczny Prof. Dra Wisłockiego, odbędzie się 
dopiero w Środę d. 3go Stycznia p. r. 

—, Piszą nam z Włocławka pod dniem 17 b. m.ir: 
Zamierzyliśmy kilkasłów napisać o koncercie amator- 
torskim, urządzonym w mieście Wrocławku w doiu 
10tym b. m. na pogorzelców, układem którego zajmo- 
wał się miejscowy nauczyciel muzyki P. Zaleski, przy 
spółdziałaniu miejscówych amatorów i artystów, oraz 
przybyłego z Warszawy P. Ign:. Jakkolwiek wszyscy 


przyjmujący udział, zyskali zasłażone oklaski, jednak: 
że nieobrażając wcale skromności, zwłaszcza amato- 
rek, czujemy się w obowiązku zwrócić naszą uwagę 
na grę kilka Dam, a mianowicie: Panny Wej..., która 
w odegrania Fantazji z Lunatyczka, układu Ant: Kąts- 
kiego, dowiodła biegłości tiiepospolitej i znakomitego 
poczucia muzykalńego, Panny B... odznaczającej się 
w odegraniu sonaty 4s dur Beethowena, siłą prec ją 
iw ogóle staranną exekucją Panny Gar, zalecającej 
się czystą intonacją, jak niemniej Pańny Wit: któ- 
ra w kompozycji Vilmersa „śpiew północny”, okaza- 
ła wielką łatwość w trilowaniu. Nie możemy także 
póminąć gry na skrzypcach Pana T. Ro., ten nie jako 
amator, lecz raczej jako artysta z wielką siłą i wpra- 
wą władając smyczkiem, wydobywał tony śpiewne i do 
żywa przejmujące, jak niemniej zamilczeć o śpiewie” 
P. Ign:, który śpiewał tak miło, rzewnie i umiejętnie, 
że istotnie przynosi chlubę Instytutowi Muzycznemu, 
oraz znakómitemu nauczycielowi swemu P. Juljanowi 
Dobrskiemu, a dla słuchających go miłośników muzy- 
ki i śpiewa w Włocławku, na długo w pamięci pozo- 
stanie. 

— Wczoraj w Wielkim Teatrze Artyści Włoscy po 
raz drugi przedstawili Trubadura Verdego i trzeba 
przyznać, że przedstawili wybornie. Pani Trebelli- 
Bettini rolę dramatyczną Aztceny z wielkim śpiewała 
zapałem, Panna Giovannoni, która tak znakomite wcią 
gu kilku miesięcy zrobiła postępy, i tę operę nader - 
starannie wypracowała. P. Zacchi zarówno śpiewem . 
swoim dźwięcznym i umiejętnym jak doskonałą grą 
zasługuje na ciągłe względy publiczności. Dla P. d'An- 
tony rola Trubadura jest najkorzystuiejszą ze wszyst- 
stkich, jakie dotąd śpiewał, P. Vecchi swoją partję jak 
zwykle sumiennie i dobrze odśpiewał + W Teatrze 
Rozmaitości P. Ortyński występował w roli Gtistawu, 
i to ostatnie wystąpienie jego za daleko szczęśliwsze 
od pierwszego uważamy. Klara (Pani Bakałowicż) zá- 
wsze równie wesoła i nadobna, a Radost dobroduszn 
(P. Chomanowski) zasłażonemi nagrodzeni byli okla- 
skami. 

— Bilety na pierwsze dwa widowiska amatorskie, 
w Teatrze Dobroczynności już podobne rozkupione 
zostały. 

— Wśród licznych gier i zabawek w składzie Pa: 
na Knolla, prócz owych lalek mama, tata wołają- 
cych, są różne cacka, któreby i starszym przydać 
się mogły, a szczególniej też ptaszek czyżyk, w ła-' 
dnej zamkniętej klateczce, który nie je, nie pije, 
choć ma ciastko i wiśnie za prątki zatknięte, a dla 
tego śpiewa i trzepocze skrzydełkami dość długo, 
jąk się go nakręci. Ptaszek jest naturalny, ale zrę: 
cznie wypchany, a dowcipny mechanizm wprawia 
w ruch skrzydła jego, jako też ukrytą piszczałkę, 
która naśladuje śpiew ptaszka. 

— Oprócz drzewek choinowych, wystawionych na 
sprzedaż za Żelazńą Bramą, znaczną ilość takowych 
sprowadzóno i na targ Ordynackim zwany; cała nie- 
mal przestrzeń ulicy od bramy domu, gdzie targ się 
odbywa, aż po ulicę Ordynacką, zastawioną była temiż 
drzewkatni, przez co z daleka wydawało się jakoby 
zasadzony był tam szpaler drzewny, 

— Pojutrze, ó godzinie lej minut 55 wieczór, pier- 
wsza kwadra Xiężyca. 
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x Tziś rane wyjechał na dni kilkanaście do Kra- 
Kowa P. Faustyu Cengier, znany Artysta-Rzeźbiarz tu- 
tejszy.  , 

n P. Szezurkiewicz, Artysta-Rzeźbiarz, w wła- 
snym interesie, raczy się zgłosić do Kancellarji To- 
warzystwa Sztuk Pięknych. 

— W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Świąt i Nowego Roku, Osoby dobroczynne złożyły 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego, ofiary: E. i O. 
Słubiccy, rs. 3 dla biednych, do rozporządzenia Tow: 
Dobroczynności. — Od N. S. dla sparaliżowanej Cecy- 
lji Sztern, przy ulicy Solec pod Nr 2907/ rs.1; dla 
sparaliżowanej Wandy Maleckiej pod Nr 791 rs. 1, i 
dla wdowy M. Oczeckhowskiej, przy ulicy wązki Dunaj 
Nro 136, rs.1.— Od M.S. kop:50 dla G. Szżern.— Od 
Z.0.k. 50 dlaC. Sztern i kop:50 dla wdowy kiejfer. —Od 
Kazia T. rs. 1 dla T. Ziomkowskiej pod Nr 1885. — Od 
K. W.G. rs, 1 dla T. Zacharskiej pod Nr 2454; rs.1 
dla wdowy Kżej/er,irs. 1 dla Wandy Maleckiej —Od A. 
J:rs. 1, to jest dla 4ch osób po kop: 25, a mianowicie: 
dla Kieffer, dla Oczechowskiej z ociemniałym synem, 
dla Wandy Małeckżej i dla Cecylji Sztern, polecając 
się ich modłom. 


— Z powodu zgonu Króla Belgijskiego, zaślubiny 
Xięcia Chrystjana Augustenburgskiego z Xiężniczką 
Heleną Angielską; odłożone zostały do przyszłego 
Czerwca. 

— Stadnina Xięcia de Morny; istniejąca dotąd w Vi- 
raflay, sprzedauą została za 185,000 franków. Xię- 
Żna Morny' zatrzymała dla siebie pałacyk i ogród, 
w którym niegdyś małżonek jej lubił przebywać. 

— Śpiewaczka z Warszawy Panna Płodowska, októ- 
rej już dawniej donosiliśmy, iż występuje w operze 
Włoskiej w Mexyku, w przyszłym miesiąca wyjeżdża 
z Cełem towarzystwem do Hawany. 

— W Chojnicach w Prusach Zachodnich, obcho- 
dzono w dniu 27 z. m. 50-letnią rocznicę założenia 
tamże Katolickiego Gimnazjum. Podczas tej uroczy= 
stości, uczniowie klass wyższych odegrali dramat 
Góthego „Tasso Pomiędzy przybyłymi z okolic 
gośćmi znajdował się Biskup Jeszke z Pelplina i Dr 
Łoziński, Dyrektor Gimnazjam z Chełma. j 

>i Uniwersytet Królewiecki liczy obeenie 453 ucz- 
niów: z tych 98 poświęca się teologji, 74 prawu, 112 
medycynie a 169 filologji. 

— Według. ostatnich urzędowych obliczeń, ludność 
Pruss przechodzi 19 miljonów. -Siła wojenna wynosi 


279,000. `. pe : 
Wiadomości Zagraniczne. 

ANGLJA. Londyn, 18 Grudnia.—Hr. Granville, jak 
słychać, ma otrzymać wakującą po zgonie Lorda Pal- 
merston posadę strażnika pięciu portów. — Sir Henry 
Storks udaje się dopiero we Wtorek do Jamajki, — 
Utworzył się tu komitet mający na celu czuwać nad 
biegiem czynności Komisji. Prezydującym w Komitecie 
jest Baxton, Członek Parlamentu, ado składu wchodzą 
między innemi, także Członkowie Parlamentu: Johi 
Bright, John Stuart Mill, Lord Alfred-Churchili, Profes- 
sorówie: Cairnes, Goldwin Smith i inni. Przybyły tuz Ja- 
majki Pułkownik Nelson, Profos w Morant-Bay, zdzi- 
wiony jest bardzo usposobieniem umysłów w Anglji 
przeciw władzom tej kolonji. Niektóre dzienniki stają 


w jego obronie dowodząc że dobrze postępował. — Times 
wynurza nadzieję, że śledztwo swietnie  uniewinni 
Gubernatora Eyre. | (W. P. Z.) 
FRANCJA. Paryż, 18g0 Grudnia. —.„„Mtmorial diplo- 
matique“ donosi, że P. de Sartiges; Poseł Francuzki 
w Rzymie, prowadzi czynnie układy z Kardynałem 
Antoneliim, w przedmiocie przejęcia przez Włochy 
części długu Papiezkiego przypadającej na byłe pro- 
wincje Państwa Kościelnego, obecnie do Włoch przy- 
łączone. — Pożyczka Turecka ma być za dni kilka wy- 
stawioną do podpisów publicznych. — Jeden z. dzienni- 
ków tutejszych w swej kronice politycznej wynurza 
przekonanie, że Król Belgów Leopold II, będzie się 
trzymał pelityki swego ojca, i że jeśli niebezpieczeń- 
stwo jakie zagraża Belgji, to nie z tej strony, lecz ze 
strony ludu w którym tkwią głęboko zarody rozdwo- 
jenia.—Coraz więcej Członków Izby podpisuje petycję 
przeciw zmniejszaniu ogrodu Luxemburgskiego. — Krą- 
żą tu wieści © reorganizacji HoteluIn walidów. Liczba In- 
walidów ranionych, wymagających pielęgnowania zna- 
cznie się zmniejszyła, a większość ich przeniosłaby 
powrót pod strzechę rodzinną, aniżeli pozostanie who- 
telu, gdzie zawsze ulegają pewnej karności wojskowej: 


„Mała pensja. byłaby dla nich milszą, aniżeli pobyt 


w koszarach. Taki przynajmiej rezultat wykazuje 
śledztwo zarządzone przez. Ministerstwo wojny.  Po- 
dług planu przedstawionego Oesarzowi w razie wojny 
ma być zachowane chwalebne przeznaczenie domu 
Inwalidów, nateraz jednak proponują przenieść tam 
Szkołę politechniczną i Szkołę wojskową z St. Cyr. 
To pewna, że już przygotowano w hotelu pomieszcze- 
nie na 700 ludzi. —Z dobrego źródła słychać, że Jenerał 
Schofield udzielił tutejszemu Ministerstwu Spraw Zagra- 
nicznych najbardziej zaspokajające objaśnienia co do 
Mexyku, zkąd wnosić należyże i Francuzi wkrótce opu- 
szczą nowe Oesarstwo. Jenerał ten upodobałsobie pobyt 
w Paryżu. — Dziś o 12ej rano odbył się pogrzeb Pana 
Bixio. Kiążę Napoleon towarzyszył orszakowi żało- 
bnemu aż na cmentarz. Nad grobem miał mowę tylko 
Pan Labrousse, Dyrektor Kollegjum St. Barbe, gdzie 
zmarły pobierał nauki, Takie było życzenie P. Bixio. — 
Jednocześnie odbywał się w Tuilerjach ślub Xiężni- 
czki Anny Murat z Xięciem Mouchy. Około tysiąca 
powozów zgromadzonych było na dziedzińcu Tuileryj- 
skim i na placu- Karużelu.- Ślub cywilny miał_miej- 
sce u Xięcia' Murat ojca narzeczonej. Świadkami 
Xiężniczki byli: Xiążę Joachim-Murat, Podpułkownik 
Gidów i Xiądz Lucjan Bovaparte; świadkami Xięcia 
zaś: Hr. Perigord-Talleyrand Xiążę, Montmorency i 
Xiążę Valmy. Ze strony Xiążąt de Noailles, krewnych 
narzeczonego, jako legitymistów, nikt się nie znajdo- 
wał. „Cesarz, Cesarzowa i rodzina Cesarska znajdo- 
wali się w trybunie w kaplicy. Po ślubie nastąpiło 
śaiadanie w. Tuilerjach, poczem nowo zaślubieni odje- 
chali do Mouchy-le Castel, gdzie przepędzą miesiąc 
miodowy. (Ind. Bel.) 

, WŁOCHY. — Raport finansowy Ministra Sella 
nie obejmuje „spodziewanej redukcji armji o 100,000 
ludzi. Niektórzy utrzymują, że jeźli rząd istotnie ù- 
skuteczni tę redukcję, wówczas utworzy kolumny ru- 
chome, z których w razie potrzeby będzie mógł za- 
czerpaąć w krótkim czasie do 100,000 pewnego rodza - 
ju Landwerzystów. (Sehl. Złą.) 


=- ROZMATTOŚCI. =. Przy brzegach południowych i 


wschodnich Anglii, panował d. 22 z. m. straszny wicher. 
Pod Swansea 5 okrętów, a pomiędzy nimi nowy: okręt 
o1,100tonach, wyrzucone zostały ńaląd; barka pruska 
była także na brzeg zapędzona. .W Plymouth ten sam 
los spotkał okręt Francuzki, jeden Belgijski i maóstwo 
Angielskich statków, Szoner Veritas zGraernesey prze* 
dziurawióny: od: okrętu Amoor przygotowanego do 
wypłynienia do Adełajdy z wychodźcami, i oderwany 
z Kotwiey przez wicher; zatonął, a ludzie na nim bę- 
dący' wszyscy podobno także potonęli. Okręt Amoor 
wyrzucony na ląd, osada z niegu uratowana. Władza 
portowa wysłała zaraz kilka hołowników dla dania 


pomocy tak okrętom kupieckim, jak i obcym wojen- 


nym tam będącym; statek ratunkowy Prince Consogt 
ciągle był czynny ratowaniem ludzi z rozbitych okrę- 
tów. Lina telegraficzna pomiędzy Maltą a Alexandrją 
znowu jest zerwana. Dò pewnej administracji przybył 
suplikant i zapytał się obecnego tam ofiejalistę czy nie 
wie cooobrociejego podania. „„Jeszcześmy nic nie zde= 
cydowali,*zgóry odpowiada na zapytanie ów oficjalista. 
Suplikaut schylił głowę, ale spotkawszy w tem samem 
miejscu, swego znajomego; opowiada: mu taką powia- 
stkę: galarem wieziono na Wiśle jabłka, ale gałar się 
rozbił i jabłka płynęły z wodą, chłopcy z sąsiedniego 
brzegn” rzucili się*to w pław, to w czołnach łapać 
jabłka, między niemi znajdowały się i zgniłe kartofłe, 
a widząc, że chłopcy nie tylko ich nie biorą, ale od: 
trącają na bok, wołały: i my jabłka, myśląc, że tym 


„ sposobem złapią kogo. — Staremu dziwakowi czytał 


syn różne notatki o Francji, gdy doszedł .do miej- 
sca: We Francji za czasów restauracji, konsumpcja 
befsztyków byłą wielka; Stary ze złością uderzył 
pięścią w stół, wykrzyknąwszy: „Żesteż wszędzie mu- 
szą być eudzoziemskie wyrazy,” powinno być czy- 
sto po polsku: We Francji za czasów jadalni, suchoty 
wołowych kawałków były wielkie. 


Szarada. 

Drugie pierwsze na łąkach często pozyskują, 
Albo się też na głowach u dziewcząt znajdują, 
W drugie i czwarte drzewa, w trzecie czwarte Damy, 
Stroją się—oba stroje doskonale zaamy, 
Drugie trzecie i czwarte służą na schowanie; 
A zaś wszystkie są drzewa—a jakie? — pytanie. 

(Zeszłe Zadanie: Turkawki.) 


Wiadomości Xięgarskie. 

= Kółko Domowe wyszło z druku na drugą po- 
łowę Grudnia i zawiera: Do młodych przyjaciołek, wiersz 
A. E. Odyńca (z drzeworytem); Podróż w około mego po- 
koju, wiersz Henryka Cieszkowskiego; Deputacja Sando- 
mierska, powieść historyczna, przez J. Bartoszewicza; Da- 
wna stolica Normandji, ustęp z podróży, przez J. Śmigielską 
(z drzeworytem); Katarzyna z Sobieskich Radziwiłłowa, sio- 
stra Króla Jana IIIgo (z portretem), przez Anielę P.; Wspo= 
mnienie o Mikołaju Malinowskim, przez W. Korotyńskiego; 
Słówko o Kongresie Kobiet w Lipsku, przez Doktora Do- 
bieszewskiego; Korrespondencja z okolic Wilna, przez Ga- 
brjellę z G. Puzyninę; Przytem: Dodatek o ubiorach; Kołnie- 
rzyk szydełkowy naśladujący koronkę Cluny (z drzewór:); 
Q szkółkach ogrodniczych, przez J. Poznańskiego, ogró- 
dnika z zakładu braci Hozer (dalszy ciąg); Opisanie dołą- 
czonej do tegoż poszytu Paryzkiej ryciny mód. 

— Gazeta Relnicza w następującym 1866 roku, 
a w szóstym swego istnienia, wychodzić będzie w tym 
samym zakresie i w tym kierunku będzie redagowaną jak 
dotąd, z dążnością obrazowania potrzeb kraju pod wzglę- 
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dem rolniczym i ekonomiczno:społecznym. Dla objaśnienia 

przedmiotów technicznych, każden numer zawierać będzie 
przynajmniej jeden drzeworyt, a nadto dodawane będą bez-. 
płatne dodatki w nasionach gospodarskich, leśnych, mappach 
i xiążkach rolniczych. Cena kwartalnej prenumeraty na 
stacjach pocztowych wynosi rs. k Prenumeratorowie z Ce- 
sarstwa nie prenumerujący żadůego innego pisma w pocztam- 
cie Warszawskim, dopłacają rs. 2, na kopertę i pieniądze 
prenumeracyjne nadsyłać winni pod adresam Redakcji Rol- 

niczej. „Gazeta Rolnicza* razem z pismem „Rodzina“ w je- 


(dokończenie); Kronika literacka; Mi 
Pogadanka tygodniowa; O ubiorach; Korrespondenej 
ryża; Opis ryciny; Rozmaitości; Kwiaty i owoce (dałszy ciąg); 
Doniesienie; Kerrespoudencja. — Do tego numeri 
się rycina Paryzka, i rat 
— Bluszcz, pismo tygodniowe ilustrowane dla kobiet 
Ner 13ty, wyszedł z druku i zawiera: Wróżba (z Campbel. 
la), p. M. Ilnickę; Kartki oderwane, p. W. Szymanowskie- 
go; Nad morzem, powieść Felicjana; Paryzkie nowiny. — De- 
„datek: Deseń na krzyżową robotę (z ryciną); Ubranie 
do sukieu (z ryciną)y Stanik. na gorset (z ryc:); Bluzka 
z wyłogami (z rycinąj; Bluzka w bufki (z ryc:); Wycięta 
Bluzka z gorsecikiem (z rycin4); Kapelusze zimowe (z ry- 
cinia); Sprzęcik do wycierania piór (z ryciną); 
cing); Talma, zwaną ,,Blauchette* (z ryc:); Poduszka pod 
nogi (z. ryciną); But sukienny dla mężczyzny, obłożony fu- 
trem (z ryciną). —Prennmerąta w Warszawie, kwartalnie rs. 
I kop: 80, na prowincji rs. 2. 
'— Opiekun Domowy, Ner 51, wyszedł z druku 
i zawiera: Wigilja BOŻEGO NARODZENIA, przez Ks. 
Ksawerego Drużbę; Xiądz. Biskup Jan Albertrandy, przez 
Emila Kierskiego (z portretem); Krakowianka, powieść z ży- 
cia ludu wiejskiego, przez Jána: Kantego Turskiego; (dalszy 
ciąg z drzeworytem); Gwiazdka, poezja, przez Jana Prusi- 
nowskiego; Życie w puszczy, pamiętnik sprawiedliwego czło- 
wieka, opracowany, przez Juliusza Starklą (dokończenie 
z drzeworytem); Ulepszone wieszadło do bielizny (z drze- 
worytem). 
— Przyjaciel Dzieci, Ner 246, wyszedł z druku 
i zawiera następujące artykuły: Alexander Humboldt, przez 
J. K; (dalszy ciąg z 2ma rycinami);: Wiadomość o Kartagi- 
nie (z drzeworytem rysunku Tegazzo); Menażerja Xiędza 
Proboszcza (dokończenie); Dowcipny szpaczek, przez O. B. 
z drzeworytem rysunki Kostrzewskiego); Skarby zaklęte; 
eschłe liście, przez J. $. J. sy BRE. 
; — Nakładem i drukiem S$. Orgelbranda księgarza 
i typografa, przy ulicy Bednarskiej Nr 369 Ji. B., obok 
owarzystwa Dobroczynności, wyszedł zeszyt 188 „Ency- 
klopedji Powszechuej* zawierający między jnnemi następu. 
jące artykuły: Przemyśl w Galicji, Przemysł, Przemysław 1, 
Przępuklina, Przerębski Jan Prymas, Przeworsk w Galicji, 
Przezdziecki, Przędza, Przędzalnia, Przyborowski, Przybyl- 
ski Ignacy matematyk, Przybylski Jacek filolog, Przyłuski 
Jakób prawnik, rymopis i mówca, Przyłuski Leon Arcybi- 


Talma (z ry- - 


A 


$, 


. ` — 


i bi Przypływ i odpływ morza, Przyroda, Przyrodzone na- 
uki Przyrodzone płody, Przysięga, Przysłowia, Przystański 
Stanisław, Psków, Pskowska gubernja, Pstrokoński Maciej 

. Biskup, Psychiatrja, Pszczoła, Pszenica, Ptaki; Puls, Puła- 
soy: Józef, Franciszek -Xuwery, Kazimierz, Antoni, Puławy; 
Pałtuski i t: e Cena ZAREA kop. 35, za granicami Króle- 

37 i pół, na poczcie kop: 40. 

> Dziełka dla dzieci przez Stanisława Jachowi- 
eza: |) „Nauka w zabawce* wydanie drugie z bieżącego 
roku, cena kop. 15; 2) „Nowe śpiewy dla dzieci“ z melo- 
djami znakomitych kompozytorów naszych, cena zniżona 
kop. 20, (dawniej kop. 75); 3) „Książeczka dla Stefcia 
z ryciną kop. 20, (dawniej Kop. 30); 4) „Dziennik dla dzie- 
cis tomy, cena rs. 1 (dawniej rs. 3): 5) „Podarek dziat- 
kom polskim“ jest to zbiór powinszowań od dziatek dla 
rodziców, krewnych i t. PZ przedmową Pauliny Kraków, 
cena kop. 20; 6) „Pisma. różne wierszem“ ceną kop. 30, 
(dawniej rs. 1 kop: 20); 7) „Pomysły do poznania zasad ję- 
zyka polskiego“ cena rs. 2. — Książek powyższych nabyć 
można w księgarniach: Błaszkowskiego, przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście; Okońskiego przy ulicy Miodowej i Pla- 
neta przy ulicy Nowiniarskiej.— Skład główny dzięłka pod 
Nrem 5 wymienionego, pod tytułem: „Podarek dziatkom pol- 
skim“ w xięgarni Gebethuera i Wolffa przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście. 


Ulubiona Gwiazdka. Polka, 


Do a na fortepjan przez L. Lewandowskiego, gry- 
mP Teatrze Rówtialtości wyszła nakłądem Księgarni i 
Nót Muzycznych Ferdynanda HMósiek przy 
'atorskiej Nr 496'i jest do nabycia we wszystkich 
tżycznych w Warszawie i na prowincji, cena e- 
kop. 22 i pół —Nakładem tejże Księgarni wy- 
dansez ulubionych tematów. opery ,,Faust', przez 
skiego, cena kop. 30.—W tych dniach opuszczą 
prasę następujące nowe tańce grywane w teatrze rozmąito- 
ści: Lewandowski, Eskulap mazur; Lanckoroński, Powitanie 
Karnawału, Mazur; Tuszyński, 'Nowy-Rok, mazur; Kuhne, 
Maiguonne Polka; Kadler, Ludomira Polka; Osmański 3, 
Polka, Żuawka, Huzarka i Hułanka; Orthwein, Amalia Walce. 


Canzonetta Napolitana 


porene aan T Skłół 
h dniach opuści prassę nakładem Xięgarni 1 adu 
M Iot ataka A Ferdynanda Hösick, ` 
śpiewana w koncercie na pogorzelców, przez Panią Minchhei- 
mer. Text polski napisał do tej piosenki, ze zwykłym swo- 
im talentem Pan Jan Chęciński —Tamże wyjdą wkrótce 
następujące kompozycje Pani Pauliny Fechner : Ne me cro- 
yez pas, Valse pour Piano. Fantaisie, Impromptu pour Pia- 
no, Valse pour Chant.— O wyjściu z druku tych kompozy- 
cji Księgarnia donieść nieomieszka. 


p TEE ECCE R EPEE OE WEWN 
Świeżo sprowadzone z Zagranicy: 


ficyalne Ząbki sztuczne; przytem Specy- 

ALU roślinne, wyleczające szybko ima dłu- 
ie lata wszelkie cierpienia zębów, nawet 
najbardziej popsutych, bez ich wyrywania. Najnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty. 
Bons od bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, 
omocne szczególniej do upiększenia każdej płci i w każ- 
Sm wieku: Palezyki do czyszczenia zębów, są 
do nabycia za cenę bardzo względną, u JB Neuman, 
Dentysty Paryzkiego, na Krakowskiem Przedmieściu Nr 23 
(nowy), blizko Poczty, w godzinach od 12ej z rana, i od Bej 
do 5€1 z południa, gdzie zaraz © skutkach nie- 
zawodnych, każdy się przekona na prakty- 
ce, Od 30stu Fat renomowanej w Europie. 

(Nr 208). 
DONIESIENIA. 
Rejent Kancellacji 
Okręgu i Miasta Warszawy. 

Zawiadamia, że w dniu 16:(28) Grudnia r. b. o godzinie 
1ej z południa, w domu pod Nrem 1252 odbędzie się sprze- 
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daż przez publiczną licytację Garderoby i Bielizny męzkiej, 
oraz mebli, należących do spadku po Karolu Michałow- 
skim, na żądanie jego pełnoletnich sukcessorów. — Józef 
Przysiecki. (D. War.) 


Na pierwszych roratach, 
w Kościele Śgo Alexandra, zgubiono 


32-44 Brewiarzyk Terciarski, 
łaciński, w skórę oprawny, z literą NE. wyciśniętą. — Zna- 
lazca raczy zwrócić za nagrodą, do Redakcji Kurjera War- 
szawskiego. (20,006.) 

Wczoraj wieczorem, jadąc od mostn do rogu 
| © ug Podwala, zgubiony został Portfeil ciemno: 
brązowy stary, w którym znajdowały się Papiery 
Urzędowe, nikomu nie zdatne. — Łaskawy znalazca raczy 
oddać takowy pod. Ner 684 przy ulicy Leszno, na dole do 
Rządcy, a otrzyma przyzwoitą nagrodę. (20,089.) 

Niżej podpisany udzielam lekcjje TAŃCÓW Salono- 
wych w domach prywztnych i Pensjach, jakoteż w mieszka- 
niu własnem, przy ulicy Krakowskie: Przedmieście Nr 447 
wprost odwąchu, ua 1em piętrze, zacząwszy od dnia 27 Gru- 
dnia r. b.— R. Chronowski. (20,038). 


ŚĆ Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 


jest do sprzedania: 
LJ LI 
Para Koni karecianych, 
maści ciemno szpakowatej, młodych, zdrowych i dobrze uje- 
żdżonych. Widzieć je można i dowiedzieć się o cenie pod 
Nrem 1290 przy ulicy Nowy-Świat, u Stangreta Stanisławą. 
(19935). 


Osoba przyzwoita Panna, Niemka, 


mówiąca po polsku, poszukuje miejsca za GGospodynię 
lub do Towarzystwa w podróży. — Wiadomość 
w Hotelu Paryzkim u Szwajcara. (20,097.) 


Nieruchomość Nr 681, 


BEBE sprzedaną będzie w drodze działów w Trybu- 
BBZBE| nale Cywilnym w Warszawie, w dniu 22 Grua- 
dnia (3 Stycznia) 1865/6 r. o godzinie 4ej po 

południu. Licytacja zacznie się od Rs. 18,434 kop. 20. — 


Wadjum wynosi Rs. 2,000. Bliższe objaśnienia przejrzane 
być mogą w Kancellarji Pisarza Trybunału: Wydziału III i 
u podpisanego przy ulicy Długiej pod Nrem 489b (15) zamie- 
szkałego. —Jędrzejewiez Adwokat. (Dz. War.) 


Przyjechali do Warszawy: 

Dembowski Wącław Ob: z Rudy nr 584; Engelhard Gustaw 
Baron z Kadzi nr 601; Grabowski Ludwik Sędzia z Łomży 
nr 27; Łuszczewski Paweł Ob: z Leszna nr 2414; Okęcki 
Zdzisław Ob: z Płocka nr 584; Wzdulski Józef Ob: z Kozie- 
nic nr 581. 

WyjechaJł: Adler Paulina Ob: do Osłów; Beczkowicz 
Teodor Sędzia do Arzelina; Garbolewski Kaz: Ob: q6 Czer- 
wonki; Grabowski Wojciech Ob: do Lublina; Marcinkowski 
Leon Ob: do Wawra; Ośmiałowski Ign: Ob: do Radomia; Ra- 
likowski Edw: Ob;: do Micza; Trepka Wine: Obrońca sądo- 
wy do Radomia. 

Przyjechali zZagraniey: Buiński Ign: Hr: z Byd- 
goszczy nr 613; Lesser Karol Syn Konsula z Drezna; Światopełk 
Mirski Xiążę z Paryża; Zdanowicz Kaz: Urzędnik z Paryża, 

Wyjeehali Zagrenicę: Bałwański Sobestjan Ob: 
do Krakowa, Kriger Adolf Ob: do Berlina; Kirschenpaner Ju- 
ljusz Inżynier. do Merseburga; Tomicki Kaz: Ob: do Bydgoszczy 


Kiarety, OQzamibusy i Poczty Wozowe. 
, Codziennie: 

O©mnibuay: do Radomia o godz: 10ej rano; do Lubli- 
na o 6ej po południu; do Sochaczewa o 61/, po połud:; do 
Brześcią Lit: o 7ej po południu — FHAarety: do Lublina:o 
1ej po połud:; do Suwałk o 2ej po połud:; do Radomia 0 6, 
po południu. — W Poniedziałki, Środy, Czwartki i Soboty, 
Wózkowa do Piaseczna o godz: 12ej w południe; w Ponie- 
działki i Czwartki Karetki o godz: 6ej wieczorem. 


Ostatnie. Wiadomości. 


Królowa“ Angielska opuściła 18go b. m; z trzema 
Xiężniczkami i Xięciem Leopoldem zamek Windsor 
“ski i przez Londyn udała się do Osborne. Xiążę Walji 
19go b. mi. spodziewany był z powrotem z Bruxelli. — 
W Paryżu głoszońo, że Xiążę-Napoleon' 19g0 odje- 
dzie do Prangins i że niebędzie się znajdował na no- 
worocznem przyjęciu w Tuilerjach, — Mylną była wia” 
domość, iż Xiężna Klotylda znajdowała się na ślubie 
Xiężnicżki Murat. iJ; K. Wysokość pozostała z dzieć- 
mi.w Prangias: — Telegram z Florencji 2 20g6 b. m. 
zawiadamia, że Król Włoski przybyćmiał tam w dnia 
pomienionym z Turynu. ° 
_ „Moniteur Belge“ z 21 potwierdza urzędownię, żę 
Król nieprzyjął w zeszłą Niedzielę ogólnej dymisji Gra- 
binetu i oznajmił zarazem życzenie, aby Ministrowie 
pełnili dalej swe obowiązki. W skutku tego objęli oni 
znowu. swe wydziały. = Z Mexyku donoszą; że Juarez 
13go b. m. miał odjechać do+Ghihuatua. £ Północno: 
Amerykańscy Vficerowie, urządzili na cześć Juareza 
świetny. bal. — Ambasadorowie Marękańscy, oddawna 
spodziewani we Francji, przybyli jaż do Matsylji. 
Depesza telegraficzna z *lorencji, z 21go Grudnia 
'donosi, że Lamarmora podał się do dymisji wraz z Ga- 
binetem, że Król przybyły do stolicy, przyjął tę dy- 
misję, i żę Panu Lanza poraczono utworzenie nowego 
Gabinetu. Mówią także, iż P. Ratazźi z Qzłonkami le- 
wej strony uorganizuje nowy Gabinet, (Ind. Bet.) 


iskładaLuster 8 


adszedł transport LASTEWW Z R i politurowa- 
4 używane i do 
począwszy za 12 werszęk 
p. 50, gzymsów do firanek% 
gładkich rozmajtego gatunku za sztukę od% 
NKOp. 75 do rs, 6. (19,809.) 
SANANA INANLA PI AELEL CELIE LEI EALAN 
Ceny targowe głównych artykułów iy- 
wamości. — Średnie ceny żywności: na wczorajszym targu 
Piątkowym były następujące: Co do na biał u: Masła świe- 
żego funt kop. 35, solonego kóp.287/,; Smietany kwarta k. 25; 
Ser krowa: kop. 20; Twaróg ko. 9; Jaj kopa rs. 1. — Co do 
drobiu: Kura k.35; Pularda k. 50; Gęś tuczona rs. 1 k.20; 
Gęś zwyczajna k. 75; Kączka k. 50; Indyk rs. 2; Indyczka rs.1 
k. 35.— Co do zwierzyny: Sarna rs. 10; pieczeń sarnia 
rs, 3; Zając rs. 1 k, 35; Kwiczołów para k. 15; Kuropatw pa- 
TS. 1 k.50; Jarząbków para rs: t:==:0ò do ryb: Ryb był 
znaczny. dostatek, szczególniej żywych lub tylko co zaśnię- 
tych, jednakże rybacy i handlarze przy uderzającej : jedno- 
zgodności trzymali się w wysokich cenach; za funt Szczupa - 
ka płacono k. 30; Karpia, Lina, Karasia iOkonia, po k. 22!/,; 
Leszcza po k. 15; Jazia k. 1!/ Po południu wszystkie ryby 
o parę kopiejek staniały, osobliwie śnięte. — Co do owo- 
ców: Jabłek -w miarę gatunku kopa po kop. 50, 90, oraz 
rs. 1 k. 20; Orzechów włoskich kopa k. 15; Orzechów lasko- 
wych kwarta kop. 10; Śliwek funt k. 10; Gruszek suszonych 
funt k. 12; Maku białego kwarta k. 30, siwego k. 15; Miodu 
funt kop. 15. 


przy ulicy Solnej pod Nrem 806. s 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej, 


1516 


-lżejszej treści. 


'telskiej od godz: 1iej rano do Jej wieczór. 


k. 44%, za Listy likwidacyjne, żądają “rs. 


1865 (oprócz kup:) oryg: żĄ 


. 88 kop, 2674, dają 


Ceny Targowe Warszawskie. — Dnia 22 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 80.do rs. 7 k.: 2V2; 
żyta ód rs.4 k50 do ra. 4 kop. 80; owsa Od rs, 1 kop. 89 "do rs. 
lik: 95; gryki, od rs.3 k. 75 do r3-4 kop. 20; kartofli od rs,— 
k: — do rs. tik, 35. i i 


OSTRYGI Ostentzkie i Holsztyń- 
skie z Flemsburga, codzień świeże, nadchodzą 
54 do Handlu Win i Delikatesów 4. Stępkow- 

aaa SKiegzo.— Tenże Handel otrzymał świeże BW- 
BY Morskie Turbots iSolles, oraz SIELA WY 
i SIENIE Augustowskie wędzone. (1 7,448), 

; OSTRYGI Østendzkie świeże, nad- 
chodzą codziennie do Handlu pod frma Józe- 
Q (a Möhnr, w Gmachu Teatru, ulica Wierzbo- 
WA, „(16,414)...- P 


Teatr Wielki. Jutro, 7/ Trovatore (Trubadur). (Przez 
Artystów Włoskich. Abonament zawieszony).— We Wtorek, 
Katarzyna Córka Bandyty. 

Teatr Rozsnaitości. — Jutro, Przebudzenie się lwa. — 
Pierwej Mama — We Wtorek, Zemsta za mur graniczny. 

Dolina Szwajcarąka.— W Niedzielę, Poniedziałek 
i Wtorek, tj, 
kie Przedstawienie Magiczno Fizyczne zez 
P. Szteinhausen i jego żonę. Przęź te trzy, Świętą P? Sztein- 
hausen rozdawać będzie róże prezenta na Gwiazdkę. Puczą- 
tek o godzinie 5ej. (19;714). 

Przybyły z Petersburga słynny artysta na Harfie' p. RU- 
DOLE --GUNDLACH, przy współudziale p. ROBERTA ZŲ- 
LIOKE pozostałego pierwszego skrzypka, znanej w Warsza- 
wie: orkiestry Emanuela Bach- i w towarzystwie  Fortepjanu, 
poczynając od dnia: 26 b. 
p AKLOPFERTA przy ulicy Miodowej w domu 
sera, codziennie od godziny 5ej wieczorem, wykonywa 
dzie utwory. .pierwszorzędnych kompozytorów, 


Gabinet Aletoskopów — W Sali Resursy Obywa- 


necji. Cena wejścia Kop: 50. Dzieci płacą połowę. (19,419). 

Okowity próby 10, płacono duia 21*b. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 521/, do rs. 2 k. 5714; za garniec od rs. — k. 821, 
do rs. — kop. 84. 

Kurs Gieldy Warszawgiigj.— Dnia 28 Grudnia 
r. b,: za obligi skarbowe 106 rs. oprócz ponu, żądają rs. 82 
k. 57, dają rs. — kop. —; za Listy zastawne sgo okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądaj» TS. 12 k. 52%, dają rs. 12 
—, 'dają rs. 


75; za nową Kossyjską pożyczkę  premiową z roku 
i ki 4 


ejy rs M1 k 25, dają rs. — 


k. —; Metalliki Lutowe żądają rs. 100 kop. 25, dają rs. 


„— kopiejek —; Metaliki Sierpniowe — żądają rs. 100 ko- 


pięjek —, dają ws. — kop. —; za Bilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kaponu, żądają rs. 91 k: —, dają rs. — kop, —; 
za Akcja drogi żelaznej Warszawsko-Bydg: po ruhli sr: 
100, żądają rs. 70,k. 25, dają rs, 69 k. 67, za, akcje. Drogi 
żelaznej W.-W. zasztukę żądają rs, — k.—, dają rs. 79 k. —; 
Za akcje Głów: Tow: Rossyjsk; Dróg żelaznych żądają rs. — 
+, dają rs, 124 k, —; za akcje kolei żelaznej Warszaw - 
8ko- Terespolskiej żądają rs. 100 kop. 50, dają rs. 100 k. —; 
za Obligacje cząstkowe z r. 1835 po. złp. 500, dają rs. 104 k, —; 
za certyfikaty Bauku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 300 da- 
ją 1a, 52 k; —;, lit: B. po Złp. 200. bez kuponu, dają zs, 27 k. 
— (z kuponami dają rubli srebnych 34 kop. —); za owody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 15; 
za Pożyczkę Ros; 5tą z r. 1354 oprócz kuponu, żądają rs. 
rs, — „k. —; za oblig: Głów; Tow: Ros: 
dróg żelaz; po fran: 2,000, żądają rs. —, dają rs.92 k. —, 
Za Akcje Fabryczno-Łodzkie żądają rs 100 k. 50, dają rs. 
100 kop. — Pół imperjały rossyjskie płacono rs. 6 kop. 26. 
Dukaty hol. nowe płacone rs. 3 kop. 64. — Wartość ku- 
ponu bieżącego od obligów „skarbo: rs. — k. 92%; od listów 
zastawnych kop. 1⁄4; od Listów likwidacyjnych k. 38/,; od 
5tej Pożyczki Rosgyjskiej z roku 1854 rs. — kop: 97%. 


a m. 


nia 24,251 26 b.m., danem, będzie Wiet- 


m. w Zakładzie Se dome W nym ' 


7 PSMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE DLA KOBIET, 
(| ROZPOCZĘTE W PAŹDZIERNIKU ROKU BIEŻĄCEGO, 


>. BLUSZCZ, 


wychodzić będzie w dalszym ciągu w roku następnym 1866. 


O ile dotąd zdołaliśmy odpowiedzieć zapowiedziom uczynionym w programie, nie nam sądzić wypada, nad- 
mienimy tylko, iż nieszczędząc starań ʻi zabiegów, usiłowaliśmy postawić pismo na tem stanowisku, ażeby czytelnikom 
` użytecznem i przyjemnem było. |. ; Ly 4 

Część literacką, składającą się z artykułów orygittalnych i przekładów celniejszych Autorów zagranicznych, 
opracowywali 7 nami nasi pisarze, jako to: Marja Ilnicka, Kraszewski, Faleński, Szymanowski, 
Amczye i t d Przeglądy Literackie pióra Kazimierza Kiaszewskiego, Ruch Muzyczny J. Sikorskie- 
go, artykuły treści estetycznej IŁ. Buszarda, Paryzkie nowiny kreślóne przez jedną z najznakomitszych naszych 
Literatek, obznajmiały czytelniczki z ruchem, świata literackiego i artystycznego. . 3 

: Wiadomości z Hygieny podawane przez Dra Pląskowskiego, Profesora tego przedmiotu w Szkole 
Głównej, co. rękojmię ich dokładności stanowić winno, uzupełniały dotychczasową treść naszego pisma. 
Prócz powyżej wymienionych ; Literatów, zapewniliśmy sobie współpracownictwo wielu jeszcze innych za- 
szczytnie znanych w piśmiennictwie polskiem. y . 3 

Z rozpoczęciem przyszłego kwartału w pierwszym zaraz Numerze, rozpoczniemy druk powieści: Jana 
Zacharjasiewieza, pod tyt: KNERWGA, następnie umieścimy Powieść Jeża pod tyt: NAUCZYCIELKA, 
w dalszym zaś ciągu pójdzie: Powieść J. W. Kraszewskieg0, obrazek dramatyczny Marji Ilnickiej, p. t. PRÓBA, 
artykuły Historyczne Szujskiego, Estetyczne, JH: Krenieta, oprócz wielu innych. 

> DODATEK podający wzory ubiorów i robót niewieścich zawierał mnóstwo doborowych i nader starannie 
wykonanych drzeworytów, oraz tablice kwojów,-czysto, wyraźnie i praktycznie ułożone i odbite, i pod tymi względem bez 
zarozumiałości powiedzieć. możemy: BLUSZCZ odznaczał się wielką rozmaitością podawanych przedmiotów. 

Wydawca oceniając uzńanie Szanownych Qzytelniczek,, Pismo to bowiem: liczbą prenwneratorów, dorównało 
najbardziej rozpowszechnionym, nie omieszka dołożyć wszelkich starań, ażeby nadaniem szerszego zakresu temu wyda- 
wnictwu za poparcie to wywzajemnić się. Ponieważ jednak w tak krótkim czasie nie wszystkie rubryki programu mogły 
być dostatecznie opracowywane, pozostaje nam tylko pierwotny plan powtórzyć: __ habas 
"Tie Pismo BLUSZCZ wychodzić będzie co Wtorek w arkuszu podwójnym © smia stbromnicach folio,- z któ- 
rych cztery zawierać będą artykuły Literackie, jako to: Artykuły o wychowaniu estetycznem i moralnem; Poezje, Obrazki 
dramatyczne, oryginalne í tłomaczone, Powieści, Życiorysy znakomitych Kobiet, Kronikę wiadomości krajowych i zagrani- 
cznych, Sprawozdanie z Literatury, Muzyki i Sztuk Pięknych, Utwory muzyczne, oraz wiadomości z Hygieny. 

) Gztćry zaś pozostałe oddzielnie wydrukowane, obejmują rysunki Mód, Haftów, Robótek: ręcznych, Stroików, 
- Bielizny i t. p. Damskich i Dziecinńych, objaśnione dokładnym i: zrozumiałym opisem dokoła drzeworytów pomieszczonym. 
"Tablice Krojów Sukien i Bielizny dodawane będą: ; 
Drzeworyty pomieszczane w znanem pismie" Lipskiem 


BAZAJZE 


jednocześnie ili tylko w Bluszczu znajdować się będą; Wydawea bowiem zagraniczny, na zasadzie umowy ze 
mną zawartej, drzeworytów swego pisma ang w części ani w całosci żadnemu innemu pismu w języku 
polskim wychodzącemu, udzielać nie jest mocen. i > 4 : 

| W A RUN KL. „8, REN UMERA TY: 


W Wuwrszawie:. Na'prowińcji, w Królestwie, Urzędach i Expedycjach Pocztowych: 
rocznie Rs. 7 kop: 20. rocznie S. 8. 
półwocznie „38 „60. półrocznie „ 4. . g 
kwartalnie JOT „80. kwartalnie „ 2. saipa 


! W Oesarstwie przy innych pismach do których koperta opłacona, prenumerować można za tąż samą opłat 
ak na Prowincji w Królestwie, za oddzielną kopertę dopłaca się kwartalnie kop: 50: a go ią 


PRENUMERATA PRZYJMUJE SIĘ: 


Warszawie, w Xięgarni Wydawcy, oraz w innych: Xięgarniach i Kantorach pism perjodycznych. 
MA prowicji W Królestwie: u St: Arztą, w Lublinie, H. Hurtig-w Kaliszu, Ch: = w Pike w Skle- 
ipie ubogich 'u Liebermana i Jagnińskiej w Radomiu, Marczewskiego „w: Piotrkowie, Możdżeńskiego i Gołdhara w Kiel- 
‘cach, Kohna w Częstochowie, Schoenfelda w Łomży. „o oo. 

W Cesarstwie i za granicą, we wszystkich Xięgarniach. 

Wszelkie listy, artykuły Literackie, Zadania, oraz Korrespondencje pieniężne, uprasza się adresować: 

Do Expedycji pisma „BLUSZCZ* w Xięgarni i Składzie Nót Michała Glitcksberga przy ulicy Krakowskie- 
„Przedmieście, w domu Wgo Grodzickiege Ner 9 (411). $ 


Warszawa, w Grudniu 1866r. MECHAL GLÜCHSBERG, Wydawca. 


JĄ i ` — 


— Nakładem Księgarni Polskiej Adama Dzwon- 
'kowskiege, przy ulicy Miodowej Nr 482 (nowy 4) wy- 
szły następujące Książki, Muzykalja.i Ryciny, które polęca- 
my na podarunki, z powodu nadchodzącej Gwiazdki: 1) „,Al- 
bum Kraszewskiego” ryciny z textem cena rs.3; 2) „Album 
Widoków Warszawy“ cena rs. 1 kop. 50; 3) „Arcybiskupi 
Gnieznieńscy i Prymasi* 88 portretów z textem J. Barto- 
szewicza, cenars. 25; 4) „Berek Joselowicz na koniu*, cena 
rs. 2; 5) „Bibljoteka Teatralna“ 6 zeszytów, każdy zeszyt 
sprzedaje się oddzielnie; 6) „„Wizerunki i życiorysy znako* 
mitości tegoczesnych* 9 zeszytów, każdy zeszyt sprzedaje 
się oddzielnie; 7) „Galerja Królów Polskich* Baciarellego, 
8 portretów, każdy portret sprzedaje się oddzielnie; 8) „„Rol- 
nik Polski“ przez Zygmunta Gawareckiego: i Albina Kohna 
"2 tomy, rs. 5; 9) „Gwiazdka czyli Kolęda dla dzieci“ Tom 
I (1863 r.) IIgi 1864 r, IIIci 1865 r., cena kop. 50; 10) 
„Globus, Geograficzny, cena kop. 30; 11) „Lejbe i Sura“ 
iemcewicza, kop. 60; 12) „Hetmani Polscy“ 8 zeszytów, 
rs. 12; 13) „Historja Polska, treściwie zebrana kop. 45; 0- 
prawna z rycinami rs. 2; 14) „Kalendarz“ (Noworocznik) il- 
lustrowany dla Polek (na rok1861, 62, 63, 64 i .65), cena rs. 
1. Kupujący od razu 6 tomów dostaję takowe za rs. 4; 15) 
„Królowie Polscy“: Lessera, wydanie w dużym formacie 25 
rs. w mniejszym z textem, i tytułem chromo litografowanym 
rs.7, w zupełnie małym kolorowane rs, I k. 20, czarne 50 
kop., na arkuszu 30kop.; 16) „Lompa, Przewodnik do Czę: 
stochowy,* z rycinami rs.1; 17) „Mały Skarbiec dia kato- 
lików* książka do nabożeństwa, k. 30; 18) „O Pokorze* 
Stubego, kop. 60; 19) „Eleonory Ziemięckiej* powiastki lu- 
dowe 34 rycin i textem oprawne rs. 2; 20) „Żywot Śgo Ojca 
Franciszka z Assyzu" rs: 1; 21) „Szkoła Harmonii Rychte- 
ra rs. 3; 22) „Tańce narodowe polskie* Kratzera, rs. 3; 23) 
„Wyciąg fortepjanowy z opery Lucznik“ A. Miincheimera 
z textem, rs, 4; 24) „Zezula Litografia* podług Brodowskie- 
go, rs. 3; i wiele innych. 


NA NADÓRODZĄCĄ GWIAZDKĘ 


poleca się 
KSIĘGARNIA I SKŁAD NÓT MUZYCZNYCH 
ERDYNANDA HOÓSICK, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 496 wprost pałacu Prymasow- 
skiego, 
dobore m 


Książek dla młodzieży i dorosłych, 


w oprawach ozdobnych i przystępnych, w językach Polskim, 
Fracuzkim i Niemieckim, niemniej 


Książek do nabożeństwa, 
ALBUMÓW DO FOTOGRA FJI, 


Albumów muzycznych oraz Gier 


z Geografji i Historji Naturalnej dla młodzieży, 
Zaleca również w tym SR bogaty swój wybór: 

Ayy W języku Polskim w rozmaitych wielko- 
Globusów ściach i po cenach nader przystępnych, 
Globusów relief z których jeden blizko 30 cali średnicy mas 
jący, TELURJI, ATLASÓW Geograficznych, niemniej 

Biusta znakomitych Kompozytorów muzycznych, 23 
cali wysokości. 
Taż Księgarnia zaopatrzona jest zawsze 


w Struny prawdziwe Włoskie 


na Skrzypce, Altówkę i Violonczellę i Kontrabass, Kala- 
fosję Paryzką Viliauma, Taktomiary, KKamerto- 
my Pulpity składane, Papier mótowy i inne po- 
trzeby muzyczue, oraz przyjmuje przedpłatę na wszelkie 
Pisma i Dzieła perjodyczne w kraju i za granicą wychodzą- 
ce, których Katalog i Cennik wkrótce wyda i bezpłatnie na 
żądanie udzielać będzie. (18916). 


M A GG EST R A KH 
i MIASTA WARSZAWY. 

W duiu 30 Grudnia (11 Stycznia) 1865/6 o godzinie 12ej 
w południe, odbędzie się w Sali Posiedzeń Magistratu, licy- 


0 


- Radzie Administracyjnej z dnia 18 (30) Listopada 


tacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na wywóz- 
kę nieczystości kloacznych z zabudowań 5u części Warszaw- 
skiej Straży Ogniowej przez ciąg r, 1866, od sammy rg. 180 
w warunkach zamieszczonej i do licytacji podanej. Wadjum 
rs 36. Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administra- 
cyjnym wyjąwszy dni świątecznych. (Dz. War.) 

DYREKTOR M AWCELLARJE 

Kommissji Rządowej Sprawiedliwości. 

Z upoważnienia Dyrektora Glównego Prezydującego w 
tejże Kommissji, opartego na decyzji JW. Hr: Namiestnika 
Królestwa, objawionej przez odezwę Sekretarza Stanu przy 
r. b. Nr 
18073, podaje do wiadomości, że w dniu 29 Gradnia (10 
Stycznia) 1865/6 r. o godzinie 10ej rano w gmachu rządo- 
wym przy ulicy Długiej przez Kommissję Rządową Spra- 
wiedliwości zajmowanym, odbędzie się publiczna głośna licy- 
tacja in plus, przed niżej podpisanym delegowanym Urzę- 
dnikiem Biura tejżć Kommisji, na ryczałtową sprzedaż na 
wagę, przedruków Dziennika Praw około 200 pudów obej- 
mujących i w arkuszach znajdujących się. 

Licytacja rozpocznie się od rs. 1 kop. 50 za każdy pud 
i pragnący do niej przystąpić, winni złożyć odbywającemu 
licytację, wadjam w ilości rs. 30, — po ukończeniu której 
wszyscy nieutrzymujący się będą mieli sobie takowe bezzwło- 
cznie wydane, zaś utrzymującego się przy licytacji pozosta- 
nie aż do opłacenia przypadającej po przeważeniu przedru- 
ków należności i zabraniu tychże ze skłądu, co po odbyciu 
licytacji zaraz winno nastąpić. 

Warszawa d. 25 Listopada (7 Grudnia) 1865 r. 
Z upoważnienia 
Kapuściński, 
Sekretarz KI: I Kommissji Rządowej Sprawiedliwości. 
(Dz: War.) 
RZĄD.GUBERNJALNY 
WARSZAWSKI 

Podaje do wiadomości, że w dniu 16 (28) Grudnia r, b. 
o godzinie 12ej z południa, w Sali Posiedzeń Rządu Gu- 
bernjalnego Warszawskiego, odbędzie się głośna in ples 
licytacja na jednoroczne od dnia 1go Stycznia 1866 r, wy- 
dzierżawienie położonych na folwarku to-Krzyzkim w 
Warszawie, Ogrodu owocowego od rs, 450 i Piwnicy muro- 
wanej na lodownią od rs. 120, 

Przystępujący do licytacji złoży na wadjum gotowizną 
połowę rocznej dzierżawy, którą zaraz przy licytacji do wy- 
sokości połowy postąpionej summy dokompletują. 

Bliższe wiadomości o warunkach tej dzierżawy w Sekcji 
Dóbr powzięte być mogą każdodziennie oprócz dni świąte- 
cznych w godzinach biurowych. 

w Warszawie dnia 30 Listopada (12 Grudnia) 1865 r. 

Rądca Gubernjalny Sawicki. 
Za Naczelnika Kancellarji, Dobrowolski. 
(Dz. W.) 
Artylleryjskiej Twierdzy. 

Zawiadamia niniejszem, że:w Kancellarji tegoż Sztabu 
odbywać się będzie w dniu 16 (28) Grudnia r. b. o godzi- 
nie 10ej z rana, licytacja na sprzedaż baraku i wozu, jak 
również na sprawienie 25 par nowych berlaczy, wyłożonych 
wewnątrz baranim futrem i podbitych na obcasach gwo- 
ździami oraz na reparacją 25 tołubów. Życzący więc na- 
być barak i wóz oraz dostarczyć berlacze i zreparować to- 
tuby, mogą się zgłosić do Cytadeli w właściwym czasie. (D, W.) 


Warszawska Inżynierska Komenda. 

W dniu 17 (29) Grudnia i 21 Grudnia -(2 Stycznia) ro- 
ku 1865/6 o godzinie 1lej z rana, w kancellarjj Warszaw- 
skiej Inżynierskiej Komendy, odbywać się będą licytacje na 
dostawę mioteł dla koszar i zabndowań wojskowych tak w 
w Warszawie jako i w Aleksandrowskiej Cytadeli pod za- 
rządem Inżynierskiej komendy zostajączch, Zyczący ucze- 
stniczyć w tychże licytacjach, zechcą się stawić w miejscu i 
czasie wyżej wskazanym. (D. W.) 


W. domu pod Nr 1838 przy ulicy Święto-Krzyzkiej są do 
wynajęcia Dwa Pokoje na lem piętrze od frontu. — 
Wiadomość na miejscu. (20,047.) 


Sztab Warszawskiej 


0 — 


OBWIESZCZENIE Z MAGAZYNU FA AUE A ZEA NIECO 


o zupełnej 


zostaje zwiniętym; pozostałe 
bór Perskich jedwabnych Materji, jako to: 
naus Guliszamama i na suknie Tirmałama; 
nych gotowych Koszul jedwabnych; 
Ubrania Czerkieskie 


BurdesuR, 


wyprzedaży po cenach z 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, Z powodu mego wyjazdu, 
zaś Towary wyprzedaje od 5% do 10%, procent. 

najnowszych deseni r kie; IA 
Fular na podszewki w różnych kolorach; Męzkich i dziecin- 
Męzkich gotowych Szłafroków jedwabnych, wełnianych i bawełnianych; 
dla dzieci. —Posiadam także Wyroby Srebrne KMaukazkie, w znacznym a8sor- 


źniżonych. 

z dniem 1 Stycznia 1866 r., Magazyn 
niżej kosztu — Mam jeszcze znaczny wy- 
i kolorów, w pasy, kraty i gładkie; Ka- 


tymencie; mam nadzieję, że Szanowna Publiczność, raczy RODE mnie swojemi względami. — Skład mój mieści się 
W. kiego i Bajera, przy ulicy Królewskiej Jer 412, o; 
w domu WW. Czarneckieg id SALOMON MIRŻADZ ANOW. (19;839.) 


Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
SE”, od dawna znany LOKAL, w dół W-go Les- 
sera przy ulicy Miodowej, na nowo wyrestaurowańy i 0two. 
rzony został. Polecam się z: wybornem Piwem z Fabryki 
p. Naimskiego oraz 7% gorącemi 1 zimnemi potrawami, PO 
przystępnej cenie. Zarażem w tym Zakładzie powziąść mo: 
żna wiadomość o sprzedaży ananin na sposób Berliński 
w najlepszym stanie, oraz Fortepian po przystępnej Ce- 
a aslsurator, WW. Hdlopfert. P 019,856) 
e RZA NIPP. 
DO GŁÓWNEGO SKŁADU 


z ' p m Fad 
"KAWIORU ©: 
«Przy ulicy Nowo-Senatorskiej, w domu Wgo Boka Nr 411,8 
znowu nadszedł nowy transport kawioru Astrachań-50 
Gskiego, zupełnie mało solonego, oraz Groszku i Se-£ 
fra zielonego, Maruku rybiego, MBuljonu Wo- 

łyńskiego, Konfitur prawdziwych Kijowskich suchich 


CUKIERNIE K. GROHNERTA. 


przy ulicy Krakowskię-Przedmieście pod Nrem 411, 
w domu Wgo Grodzickiego, a druga przy ulicy Bie- 
lańskiej pod Nrem 605, naprzeciw Hotelu Lipskiego. 

Od lat wielu było moją najusilniejązą dążnością i nieu- 
stannem staraniem, aby znane moje LIPSKIE STRU- 
CLEE  Maślane, zawsze jak najsmaczniej wyrabiane były, 
co też Szanowna Publiczność łaskawie przyznając, obstalun- 
kami mnie swemi zaszczycać raczyła. Tym zachęcony, wy- 
rabiam iinne rozmaite jako to: Struele z Makiem, z ma- 
są Migdałową, z Orzechami i Strucle Węgierskie z konfitu- 
rami, Babki, Placki, Placek Galicyjski, Torty roz- 
maite, Piramidy, Baumkuchen, Piernikui, Bruk Warszaw- 
ski znany już ze swej dobroci, Toruńskie, Karlsbadzkie, 
Czokoladowe, Makaronikowe Bassler, Norymberger, Delika- 
tesy i rozmaite inne gatunki; do 90 kopiejek dodaje się 15 


kop. rabatu. Drobne na funty zrozmaitemi smakami funt 
po kop. 3114. 


xi płynnych, esosia wędzonego, Serdeli w słojach 
7 (Kilki zwane), Sardynki w oliwie, Śledzi rOczki. 

wych i Winogrom Astrachańskich w małych orygi- 
pono 


Nougat de Provence w pudełkach, z Orzechami, Mi- 
gdałami i Pistacjami. 

Nasz Confekt funt po kop. 90. 

Chocolad Pralina z Orzechami, Malinowe z Pomadką 
a la Crem. 


baryłkach. 
S. SZYROKÓW. 


(Nr 20,035.) 


PRARRARZAN, Cukierków deserowych w najlepszym gstunku funt 
przybyła z prowincji życzy sebie objąć miejsce po kop. 75. i 

OSOBA, do. zarządu domem, i. EA RE = ky Petit gery = po kop..60. Makaroników fant po 

w wieku, tuw Warszawie lub na wsi. Wiadomość u Rządcy GĘ am 

Domu pod Nr 1355G, przy ulicy Szpital (20,049.) Aa ery dd ię przekładany, w cząstkach po 


=) 
W 


Cukrów do ubrania choinek funt po kop. 90. 
Massa migdąłowa font kop. 60. 
Za miły obowiązek mieć sobie bęuę, każdego życzeniu za- 
dość uczynić i zyskać zadowolenie ogółu. 
K. GROHNERT. 


100 RUBLI 


ZA URE ME PS wę 


TINKTURA PLUSKWY, 


która w dwóch minutach niszczy pluskwy wraz z ich gnia- 
zdem, jako też najpewniejszy PROSZEK na wytępienie 
KMaraluehów. Cena jednćj flaszki Tinktury na Plu- 
skwy pół rubła (3 Złp: 10 gr.), Proszek na Karaluchy 
flaszka również pół rubla (Złp: 3 gr.10); każda z obja- 


PASZTETY STRASBURGSKIE 
Hummla, jako też PP ASZ/WEWW PARYZ- 
KIE i gotowe €©© BEA DY wyrobuFe- Q 
a lixa, w rozmaitej wielkości puszkach i teryn- 5) 
) kach, oraz SABEDWNWEĆH des princes i 8 
9. aux TOMATES: PUNCH DAROLES 4 
a iinne PONCZOWE ESSENCJE, otrzymał 
świeżo i zktóremi się poleca - 

HANDEL WIN I DELIKATESÓW 
A: Stępkow š 


(19914): 


śnieniem użycia przedmiotu których można nabyć każdego 
czasu, w Warszawie, w Składzie Materjałów Aptecznych P. 
Leona Gradomskiego ulica Długa Nr 489 (nowy 12) 
(w Kroacji). 
(13633). 


lit: A. — NE. Spielman, Chemik z Agram 


(20,072.) 


peera 


ooootocs 


Zmieniwszy mieszkanie pod Ner 1289 (nowy 18), przy ulicy 
Nowy -Świat, obok Straży Ogniowej, mam honor zawiadomić, iż 
udzielam LERACJE PESAWHA Polskiego, Rosyjskiego 
i Niemieckiego, zapewniając, iż każdy wziąwszy najwięcej 20 


poore rase wani erer PoE GOO GODY EDGE DAGA POREGAGE OG: ROS RADA WOGE OE pac GOOOEOOEGOGE OOŁEGOGE OE. WODO 00640000 POT G0E POOGOPEE. 
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DIREKCIJA ra 

Dróg Żelaznych Warszawsko Wiedeńskiej i War: 
ai e. szawsko - Bydgowskiej. 
Podaje do wiadomości powszechnej, iż w diù 10 Sty- 
cznia 1866 r. o godzinie 12ej w południe odbędzie się w ma- 


gazynie Fxpedytury Stacji Głównej Dróg Żelaznych w War-* 


szawie, licytacja głośna in plus na sprzedaż łoju, mydła i 
innych przedmiotów przez interessantów nieodebranych. 
Chęć zatem kupna mający, zgłosić zechcą w terminie i 
miejscu wyżej oznaczonym, gdzie licytowane przedmioty po 
uiszczeniu postąpionej za nie należności natychmiast wyda- 
ne im zostaną. ł 7 r 
w Warszawie dnia 16 Grudnia 1865 r. 
Hass. 
F Naczelnik Kancellarji, Findeisen. (D. W.) 
— Dyrekcja Spółki; Bniński, Chlapowski, Plater 
w Poznaniu (Tellus); uwiadawia Akcjonarjuszów swo- 
ich, że nieodzownie ostateczny termia wniesienia'dr u 
giej wpłaty za akcje, w dniu 31 b, m., upływa; akcje 
więc w zupełności niezapłacone, przejdą dnia 1 Stye 
cznia 1866 r., na własność Spółki. — Wpłaty, przyj- 
maje w Warszawie,» Dom L. Kronenberg; który takż- 
kupony Spółki wypłaca. * (19,508:) 


W dniu 22 Grudnią (3 Stycznia) 1865/6 r. o godzinie 
4ej z południa, sprzedaną zostanie: w Trybunale Cywilnym 
w Warszawie w Wydziale III, pod Nrem 549 


Fabryka sztucznych, Nawozów 


Nrem 1 oznaczona, „w territorjum. Golendzinowa „położona 
VadiumRs. 1,000. Nadmienla się: że warunek w konsensie 
nadawczym: iż na każde, żądanie Inżynierji, w razie wypad- 
ków wojennych. posiadacz: fabryki, obowiązany; był budowle 
rozebrać i usunąć, został teraz poprawiony w ten sposób, 
iż, właścicielowi fabryki służy możność używania. gruntu bez 
żaduej przeszkody w czasie pokoju lub; wojny, wyjąwszy 
gdyby, cytadella oblężeniem. zagrożoną była: Podług tak 
zmienionych warunków wraz z prawem. do dzierżawy cza- 
sowej „gruntu przyległego fabryce, za, opłatą, jedynie. czynszu 
na rzecz Inżynierji, nabywca obejmie fabrykę sztucznych 
nawozów. „ Warunki przejrzeć można u podpisanego. Adwo- 
kata w Warszawie pod Nrem.-1775: przy. ulicy. Śto-Jerskiej 
zamieszkałego. +: Teodor. Łącki: Adwokat, (D. W, 


Lala luda loióiólio le GOLALAJCALSEJ 


URZEWICZKTĘ: 


ś 3 
M „PARTAKA INOW - $ 
ż 


z 


PARYZKIE ZIMOWE, 


wygodne i. najświeższego fasonu, 
w wielkim doborze sprzedają się 
WYŁĄCZNIE w Magazynie 


N.S. BRUNER|S"| 


przy ulicy WEREGQREPQOWWEJ w Pałacu Ar- 
cy-Biskapów.  (12,245.) «a U 
isis gg. E g 
pe Do wydzierżawienia 
od 24g0 czeawca 1866 roku, ma lat 10. DWA FOLWARKI, 
o mil 20d m. Zamością. położone, mające rozległości mór 
1900, 3 wtem mórg 40 łąk nadrzecznych, z kompletnemi i 
bardzo dobremi zabudowaniami, gorzelnią z aparatem, zńa- 
czną propinacją.i młynem wodny. Dzierżawa ta może być 
także natychmiast objęta. Bliższe wiadomości zgłaszającym 
się osobiście lub listownie (franco), udzieli W-y Głowacki, 
Rejent w Lublinie, (Nr. 19,582.) 


0 


Młody "człowiek Niemięc "mówiący językie 
Polskim, poszukuje miejsca za Ekonoma Tub 
«orzelanego, wW. Królestwie lub Cesarstwie. — Wiado- 
mość w Hotelu Lipskim pod Nrem 23, do dnia Wtorko- 
wego... -.(20,051.) 

BARAA A AAAA AAE 
0griostrwałę Szafy, 
jak. również Rze 


„Maszyny do szycia, ) 
Rs.-20, u. NF. Pik, Optyka M. Warszawy, ulica 
Miodowa. Nr 497a. (14707), > 


PENAN 


i UR PR i e aa Z RZAD zg O 


augielskim i fruktowym, 


BES- Są do: sprzedania z wolnej ręki; bez pośredni- 
ctwa osób trzecich: .' 


DOBRA ZIEMSKIE, 


złożone z twzech Wolwarków, mające roziegłości 
włók nowopolskich sto eztery, w tych Lasu dobrego włók 
30, Póla ornego 52, Łąk 8;2pb lesie /w rm włók- 7 sbe- 
szta dróg, wód, zarośli, w glebie 1/3 pszennej, reszta dobrej 
żytniej; położone są 6 pół mill ód: stacji Kolei żelaznej 
Warsz:- Wied; Rogów, gdzie u utrzymujących bufet. dowie- 
dzieć się o nie można. Dobra te są dobrze zagospodarowa- 
ne, z budznkami w większej części murowanemi, z Ogrodem 
z pięknemi i rybnemi Sadzawkami, 


Stawem, Młynem, „Wiatrakiem ,. Gorzelnią, Młockarniami, 


aaa aaas 


A 
CZERWONE ZNAK 


er-21 na drzwiach isz 


oraz odpowiednim. inwentarzem żywym i martwym, O*wa- 
j (19277) 


runkach kupna. dowiedzieć się myżną na miejscu, 
lea La | 
GARDEROBA] 
VE MC. AA » 


-£ Żantyle, Pantaljony, Kamizelki, Paletoty, Ra. 
w 


v 


A 
m 2 
> 


lany, Haweloki, Marynarki jesienne i zimo- 5 Z 
e, Burki Sławuckie, oraz Ubrania wie È 7 
ezorowo wizytowe, w dwóch fasonach; FZ 
sprzedają się w Magazynie A. WINNICKIE- ED 
GO, przy ulicy Długiej wprost Hotelu Dre-2 71 
z zdeńskiego. (19,227.) a -> oH 
Potrzebny jest Pomocnik, 


do Budowniczego na Prowincję, uzdatniony: w budownictwie. 


ue: s 


4 Wiadomość przy ulicy, Ogrodowej poed: Nrem 830 i. 1;/ stróż 


miejscowy wskaże, ;(20078). 
PARA a a a a a a a a TAN 


A KARETY i POWOZY! AE £ 


do wynajęcia każdego czasu 
w nowo-założonym Zakładzie, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, Nr 388, w Pałacu dawniej Tarnowskich, Ń 
, obecnie Wgo: Oranowskiego, naprzeciw Hotelu Euro- 
pejskiego, które polecam JJWW. i WW . Panom. 
JULIUS WEGNER. (5,716.) 
nd ddd A 


WA A YA, 
E s R Ktoby miał do sprzedania: 
Parę Koni gniadych 


łab-siwich; rosłych;niemłodych, spokojnych i 

zdrowych, raczy się zgłosić do. stangreta J akóba; ulica Ja- 
sna; Nr 13630. (20034). 

'We Wtorek w wieczór, wybiegła na ulicę Wierz- 

bową Suezka cała czarna pod gar- 

~s dłem i na łapkach podpalana, wabiąca się RO- 

ZETTA. Uprasza się Osobę, do której się owa 

Sucżka przybłąkała, o zwrot tejże za nagrodą, pod Nr 388, 


Kraki, Przed , dom dawniej Tarnowskich, wprost ulicy Czy- 
stej, w ogrodzie, Nr mieszkania 13. (19,997.) 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


